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Gazeta Gliwicka
znika z rynku
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Wydana pod 
koniec czerwca 
Gazeta Gliwicka 
była już ostatnim 
numerem tego 
tygodnika, wy-
drukowanym w 
formie papiero-
wej.
Pierwszy numer Gazety Gliwic-
kiej pojawił się w czerwcu 2003 
roku. Tygodnik ukazywał się w 
każdą środę, był dystrybuowany 
bezpłatnie. 
W 2010 roku w Zabrzu pojawi-
ła się również bliźniacza Gazeta 

Zabrzańska, której wydawania 
zaprzestano kilka miesięcy 
temu.

Zakończenie wydawania Gazety 
Gliwickiej jest efektem poro-
zumienia zawartego przez jej 
wydawcę, spółkę BFK Partners, 
z wydawcą Gazety Miejskiej i 
24GLIWICE.
Wydawca Gazety Gliwickiej wy-
cofał się z rynku tradycyjnych 
mediów papierowych, będzie 
jednocześnie współpracować z 
wydawcą Gazety Miejskiej w za-
kresie działań marketingowych.

Obecnie jedynym niezależnym, 
komercyjnym tygodnikiem bez-
płatnym w Gliwicach pozostaje 
Gazeta Miejska, wydawana od 
1997 roku (do 2009 roku jako 
Informator Rynkowy).

96 w Gliwicach, a 
49 w Zabrzu - tylu 
milionerów miesz-
ka na terenie obu 
miast i powiatu 
gliwickiego. To naj-
nowsze dane z Izby 
Skarbowej, po prze-
analizowaniu zeznań 
podatkowych za 
ubiegły rok. Łącznie, 
w całym wojewódz-
twie śląskim, żyje aż 
1598 milionerów. 

W zestawieniu mianem milione-
ra określa się podatnika, który 
w 2011 roku wykazał dochody 
do opodatkowania powyżej 1 

mln zł. Według informacji Izby 
Skarbowej w Katowicach, licz-
ba takich osób, w porównaniu z 
rokiem 2010 (wówczas było ich 
1384), wzrosła.

 

Podobnie jak w latach 
poprzednich, naj-

większą grupę pośród 
milionerów stanowią 

podatnicy, którzy 
prowadzą działalność 
gospodarczą i wybra-
li opodatkowanie 19 
proc. liniową stawką 

podatku. 
Drugą, co do wielkości grupą 
są podatnicy składający PIT-
38 (osoby osiągające przychód 

ze sprzedaży m.in. papierów 
wartościowych). Łącznie, w ze-
znaniach za ubiegły rok, śląscy 
milionerzy wykazali dochód do 
opodatkowania w wysokości po-
nad 3,7 mld zł. To o prawie 500 
mln zł więcej niż w zeznaniach 
za rok 2010.
 
Jak Gliwice prezentują się na tle 
innych miast? Okazuje się, że 
całkiem nieźle. Więcej krezusów 
mają tylko Katowice (185), Czę-
stochowa (163) oraz Bielsko-
-Biała (145). Daleko w tyle znaj-
dują się miasta położone blisko 
Gliwic. W Bytomiu mieszka rap-
tem 37 milionerów, a w Zabrzu 
49. Warto jednak zauważyć, że 
swoim zasięgiem Gliwice obej-
mują również powiat, tak więc 
liczba rzeczywista milionerów 
w samym mieście z pewnością 
jest niższa.

********************** 
Wykaz milionerów w 
niektórych urzędach 
skarbowych na terenie 
woj. śląskiego. 
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Termin minął, porozumienia nie 
ma. Do 15 lipca w ramach Ko-
misji Trójstronnej związki zawo-
dowe i pracodawcy mieli czas 
na wypracowanie porozumienia, 
co do wysokości przyszłorocznej 
płacy minimalnej. Jednak piątko-
we posiedzenie Komisji zakoń-
czyło się fiaskiem. To oznacza, 
że decyzję w tej sprawie podej-
mie rząd.

W tej chwili propozy-
cja rządowa to 1600 

zł brutto. Zakłada 
więc wzrost o 100 
zł w porównaniu do 
obecnie obowiązu-

jącego minimalnego 
wynagrodzenia.

Przedsiębiorcy byli skłonni za-
akceptować proponowaną przez 
rząd podwyżkę, natomiast we-
dług związków zawodowych jest 
ona zbyt niska. Związkowcy 
z „Solidarności” proponowali 
wzrost o 125 złotych, a OPZZ – 
o 175 złotych.

Jak podkreśla w rozmowie z 
Agencją Informacyjną Newseria 
profesor Elżbieta Mączyńska, 
zrozumiałe są argumenty pra-
codawców, dla których każdy 
wzrost płacy minimalnej ozna-
cza rosnące koszty prowadze-
nia działalności gospodarczej. 
Jednocześnie zaznacza, że wy-
nagrodzenie minimalne powinno 
być jednak na takim poziomie, 
by zmotywować pracowników do 
podjęcia pracy.

– Musi być odpowiednia relacja 
między płacą minimalną a zasił-
kiem dla bezrobotnych. Jeżeli 
płaca będzie zbliżona do zasiłku 
dla bezrobotnych, to dla wielu 
osób będzie wygodniej mieć 
zasiłek niż płace minimalną, bo 
nie będzie musiał o 7 rano się 
zrywać i biec do pracy – dodaje 
prezes PTE.

Zdaniem prof. Mączyńskiej usta-
lenie odpowiedniej wysokości 
płacy minimalnej ma znaczenie 
nie tylko dla tych najmniej zara-
biających, ale dla całej gospo-
darki. 

 – Można powie-
dzieć tak: płaćmy 
ludziom bardzo 
mało, to wtedy 

będą mało kupo-
wali. Ktoś inny 

odpowie: to wtedy 
producent będzie 
mniej wydawał na 
płace, zatem to 
wszystko będzie 
tańsze, bo będą 
mniejsze koszty. 

Tak, ale nawet jak będą bardzo 
niskie koszty, to przy bardzo ni-
skich płacach i tak nie będzie 
popytu – argumentuje prof. Elż-
bieta Mączyńska.

Płaca minimalna ma również 
szczególne znaczenie dla kon-
dycji społeczeństwa. Dlatego – 

zdaniem szefowej Polskiego To-

warzystwa Ekonomicznego – nie 

powinno się w ogóle rozważać 

pomysłu, by dążyć do likwidacji 

odgórnie regulowanego wynagro-

dzenia minimum.

 – Płaca minimalna powinna 

istnieć, bo to zapobiega darwini-

zmowi społecznemu – wyjaśnia 

prof. Mączyńska. – Człowiek, 

który nie ma płacy na poziomie 

minimum egzystencji, ponosi 

tego koszty, ale nie tylko on, 

również jego rodzina, np. w for-

mie niedostatecznej edukacji, 

niewłaściwego dbania o zdrowie 

bądź różnego rodzaju dewiacji, 

za które w końcu przyjdzie nam 

zapłacić. Bo jeżeli ludzie będą 

niewykształceni, to będzie się 

gospodarka gorzej rozwijała.

Rząd musi podjąć decyzję w 

sprawie wysokości płacy mini-

malnej do 15 września.

Płaca minimalna 
w górę?

W fazę testów weszły już prace 
nad wprowadzeniem w Polsce 
inteligentnych sieci energe-
tycznych, czyli inteligentnych 
liczników prądu, ciepła czy 
gazu, które pozwalają m.in. 
na ich zdalne odczytywanie. – 
Badamy, na ile wypracowane 
rozwiązania są korzystne dla 
wszystkich graczy na rynku, a 
przede wszystkim dla klientów 
– mówi Marek Woszczyk, pre-
zes Urzędu Regulacji Energe-
tyki. Zgodnie z przepisami UE, 
proces wdrażania ISE powinien 
się zakończyć do 2020 roku.

Jak wynika z symulacji, który-
mi dysponuje Urząd Regulacji 
Energetyki, odbiorcy energii 
elektrycznej mogą spodziewać 
się podwyżek, ale niewielkich i 
przejściowych.

 – Inwestycje w inteligentną 
sieć przekładają się na nie-
co wyższą opłatę za dostawy 
energii elektrycznej, ale od 
razu uspokajam: ten wpływ 
jest znikomy. Mówimy tutaj o 

ułamkowych częściach procen-
ta, czyli on powinien być prak-
tycznie niezauważalny z punktu 
widzenia odbiorcy – podkreśla 
w rozmowie z Agencją Informa-
cyjną Newseria zdecydowanie 
Marek Woszczyk. 

Jego zdaniem, biorąc pod uwa-
gę korzyści dla konsumentów, 
czyli np. zmniejszenie ich ra-
chunków w dłuższej perspek-
tywie, proces wymiany sieci 
będzie opłacalny.

Pilotaż zakłada wymianę stan-
dardowych liczników mediów 
energetycznych (prądu, ciepła 
i ciepłej wody) oraz gazu na 
inteligentne. Poza tym obejmie 
też sieć telekomunikacyjną dla 
zapewnienia zdalnego odczytu, 
rejestracji pomiarów i działań 
zwrotnych.

Operatorzy sieci zainstalowali 
już u odbiorców ponad 150 
tys. inteligentnych liczników i 
wkrótce rozpoczną ich testo-
wanie. 

Inteligencja w liczniku 


